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Pismo te wychodzi cedziennie oprócz nie- 
zielii swiąt uroczystych w drukarni St. Giesz- 
kowskiego. 
D 
IONA Bzy MBKIE. 
Jutro Maryi Magdaleny. 


„CZWARTEK 21 LIPCA. : 


Zaliczenie na.lrzy miesiące Zip. i0, 
miesięczne złp. 4. 


- IMIONA SKŁAWIANSKIE. 
Jutro Bolesława. 
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Część Urzędowa. 

Prawnie zajęte ruchomości , jako to: pier- 
ścionki złote z brylantawi, rubinkami, zega- 
rek złoty damski, korale, granatki, łyżki, 
łyżeczki, noże, grabki, lichtarze i kochetka 
srebrne, będą dnia 26 lipca r. b. o godzinie 
10 z rana w sukiennicach miasta Krakowa, 
sa fotonit zapłatę w monecie kurant przez 
publiczną licytacyą sprzedane. 

Kraków dnia 13 lipca 1826 r. 
Wojciech Dziarkowski, kom. sąd. 
= 3r. 
REFERENDARZ STANU Gr: 
ley Kammissarz Dyrekeyi Generalnćj Poczt 
Królestwa Polskiego. 

Podaje do powszechnój wiadomości, iż 
z dniem 19 czerwca (1 lipca) r. b. w mićj- 
sce dotychczasowego Poczt-Amtu Głównego 
Miejskiego, rezpoczyna czynność swą, usta- 
nowiony z Najwyższej woli Jego Cesarsko 
Królewskiej Mości: Główny i pograniczny 
Urząd pocztowy Krrólestwa Polskiego w Wol- 
nem Mieście Krakowie. 

Urząd ten umieszczony jest w gmachu 
rządowym, w tamże samym lekalu, który 
WRS o zajmował Główny Poczt- Aut 

olnego Miasta Krakowa. 

Bieg poczt między Warszawą a Krako- 
wem , następuie od dnia 19 czerwca (1 lipca) 
r. b. jest urządzony. 


wiatr 


Południowy mocny 
Pi. Zachodni Wicher 


s 3 
Zachodni slaby 


Zjawiaka napawie= 
trzne i różne uwagi 


Stan Atmosfery 


Chmury | 


"= 
Pogoda z Chmurami 


I. Z Krakowa do Warszawy 
odchodzić będą: 

a) Poczta wozowa (dylizanś) w niedzielę 

o godzinie Iszćj w południe. 
b) Poczty konne we wtorek i w piątek 
o godzinie 4tej po południu. 
H. Z Warszawy do Krakowa 
przychodzić będą: 

a) Poczta wozowa (dyliżans) we wtorek 

między Iltą a 12ta w południe. 

b) Poczty konne we środę i w sobotę mię- 

dzy lszą i 2gą po północy. 

Paki i pieniądze we dwie godziny przed 
odejściem poczty wozowćj, listy zaś na go- 
dzinę przed odejściem tak poczty wozowej 
jako i poczt konnych, przyjmowane będą, 
Również wydawanie listów, pak i pieniędzy 
z poczty wozowćj we dwie godziny, zaś 
z poczt konnych jako w nocy przybywają- 
cych, nazajutrz to jest: we czwartek i w nie- 
dzielę o 9iej z rana następować będzie, 

Nadmienia się, iż pierwsza poczta konna 
z Krakowa do Warszawy odchodzi w piątek 
dnia 19 czerwca (1 lipca) r. b. o godzinie 
4tćj po południu, 

W Krakowie dnia 16 (26) czerwca 1836 
(3r.) Nowicki. 


=— Nowy Sącz 1 Lipra. — 

Powietrze nader sprzyjające wegetacyi w ze- 
szłym miesiącu, nad wszelkie spodziewanie po- 
prawiło wszystkiegatunki zboża w polu;codzien- 
nie padające ciepłe deszcze wskrzesilyi rozkrze- 
wily nawet takie zasiewy, gdzie się już ni- 
czego nie spodziewano. Podług dochodzą- 
cych z całćj naszćj okolicy wiadomości, žni- 
wa będziemy mieli, jeżeli się tylko da sucho 
zebrać ,.i grady, które tu i ówdzie znaczne 
„szkody porobiły, więcćj nie zniszczą , daleko 
jeszcze obfitsze, niż roku zeszłego. Przy 
takich widokach ceny zboża znacznie spaść 
musiały i,obrot handlowy zmniejszył się. 
Dzisiaj płacono na targu naszym korzec,psze- 
nicy po 6 zr. 30 kr., żyta 3 zr. 45 kr., ję- 
czinienia 3 zr, Ib kr., owsa 2zr. 15 kr. wał' 
wied, Chociaż wódka utrzymuje się w pod- 
wyższonćj cenie, wszelako jej teraz na spe- 
kulacyję nikt nie kupuje, a przeto w więk- 
szych partyjach pozbyć się jej nie można; 
dalsze podwyższenia ceny zdaje się niepodo- 
bnem, gdyż i kartofle są wszędzie bardzo 
piękne. Za 'garniec akowity na 30 grad. 
dają 1 2r. 15 kr., szumowej na 20 grad. 50 
kr. w walucie wiedeńskiej. 

— Z Węgier. — 

Według wiadomości, wyjętćj z połączo- 
nóćj Budzińskiej i Pesteńskiej Gazety z d. 
30 czerwca, twierdza Wielkiego Weradynu 
okropnym pożarem zniszczoną została. Pię- 
kne koszary, w których stal trzeci batalijon 
pułku piechoty barona Maryassy i przeszlo 
200 domów „stało się pastwą płomieni. 


— Z Londynu 2 Lipca. — 


Posel francuzki hr. Sebastiani, na d. 15 
b. m. ma wyjechać do Paryża, Słychać tak- 
Że że opuści dotychczasowe mieszkanie przy 
ulicy /Manckester-Sguare, zkąd wnoszą, że 
już nie wróci do Londęnu. 

Wedlug doniesień s Mexyku daty 7 maja, 
spokojność w tcj stolicy nie była wcale naru- 
szona, jak mylnie nioktóre gazety doniosły. 

Mianowany wielkorządcą w Madrus, je- 
Nir Mayiand, 


neral porucznik Peregrine 
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wsiądł na' okret w Portsmouth, udając się na | 
miejsce swego przeznczenia. G.C.W. 
— -Z Paryża 1 Lipca. — 

Jenerałąwi Bugeaud wyslanemu do‘ Afry- 
ki dał mioister wojny instrukcye, waględem 
których żądał marszałek Clauzel bliższego 
wyjaśnienia, i to jest podobno powodem który 
wstrzymuje podróż jego. Z, drugićj strony, 
trzeba to przyznać, czynią wszystko aby go- 
skłonić do powrotu do „Afryki. 

W Havre, w obecności wielu kupców i 
kapitanów okrętowych, robiono doświadcze= 
nie z przysposobieniem wody morskiej do pi- 
cia za pomocą dystylacyi. Pierwsza próba po- 
wiodła się dosyć pomyślnie. Użyta: do tego 
machina ma te korzyści, Że potrzebuje mało 
opalu a dosyć wody dobrej wydaje. 

W Cambden wydarzył się niedawno nasię- 
pny szczególny wypadek. Pewien podstarza- 
ly wdowiec pokochał się w pięknej i młodej 
dziewczynie z którą się ożenił, Wkrótce 
potem, syn tegoż wdowca z pierwszego mał- 
żeństwa, pokochał się także, lecz nie w mło- 
dej dziewczynie ale cokolwiek w podstarza- 
łej, jednakże dość dobrze jeszcze wygląda- 
jącćej i przyjemnej kobiecie; była to matka 
młodćj żony ojca naszego młodzieńca. Po 
oświadczynach wkrótce i slub nastąpił. Tym 
sposobem ojciec stał się zięciem swego syna, 
Żona zas tego ostatniego, synewą swego wla- 


"snego zięcia, a córka świekrą swój matki; 


dalej matka synową córki, tejże teściem swej 

świekry, a syn teściem własnego ojca. — Ka- 

żdy domyśla się, że powikłanie |pokrewień- 

stwa daleko będzie trudniejsze, gdy oboje 

małżeństwo dzieci mieć będą. G.C W. 
— Dnia 2 Lipca. — 

W okółniku arcybiskupa paryzkiego pole- 
cającym nabożeństwa dziękczynne po kościo- 
łach, użyto wyrażenia: »a żeby śpiewane by- 
ło uroczyste Tedeum na podziękę Bogu, któ- 
ry ocalil dni xięcia, śród tylu nielrezpieczeństw 
rzadzącego Francyq,e To pismo umieszczona 
najprzód w Gazelle de France, nie było przye 
jęte do Monitora ani do Journal de Paris, i 
wywolało niechęć dzienników oppozycyjnych, 


z przyczyny, Że nie użyto wniem, umyślnie 
jak się zdaje, wyrazu Króla. 

Wczoraj aresztowano niejakiego Watel- 
lier, który przez trzy miesiące żył z Alibeaud 
i prowadził znim korrespondencyą. 

Sąd kassacyjny wydał niedawno wyrok, 


że matce pewnego młodego człowieka który 


zginął w pojedynku, służy prawo wytoczenia 
procesu przeciwko zabojcy o wyuagrodzenie 
strat. 

Mniemany delfin, pan Naundortf, który 
był wareszcie, otrzymał wczoraj wieczorem 
rozkaz , ażeby w 'jak najkrótszym czasie od- 
dalił się z Paryża. W skutku tego polecenia, 
wyjeżdża dziś wieczorem. 

„Hrabia Pozzo di Borgo przybywszy do 
Paryża, pojechał odwiedzić xięcia Talleyranda. 

Słychać, że jenerał Alava, pojedzie z pa- 
nem Aguire Solarte do Londynu.  G.c.w. 

— Daia 11 Lipca. — 

Dzis o 5 godzinie rano Alibaud sprawca 
zamachu na życie króla dnia 25 z. m. przez 
ucięcie glowy gilotyną straconym został. Pro- 
ces jego wraz z okolicznościami straceniu to- 
warzyszącemi w treści jutro i w następnych 
umiścimy numerach. G.P.S. 

— Rzym 20:Czerwca. — 

Doen Miguel mieszka ciągle na nstroniu i 
prawie wyłącznie zajmuje się polowaniem. 

Marszalek Marmont, zajęty całkiem swo- 
jemi ltórockiemi pracami, zamyśla jechać do 
Wiódnia i 1am czas niejaki zabawić,  G,C.W. 

— Nowy York 8 Czerwca. — 

Niejaki p. Joha Platt z Marietta w kraju 
Ohio Ameryki pólnocnej, donosi w tamtejszej 
gazecie, że dociekł sposobu jak uprawiać praw- 
dziwą chińską herbatę. Jak powiada, zasta- 
nawiał się nad tem i czynił rozliczne doświad- 

“czenia przez lat 10, nim natrafił na sposób 
istotnego obchodzenia się z liściem tej lato- 
rośli, co stawia go teraz w możności proda- 
kowania herbaty w niczem nieodmiennćj od 
herbaty pod nazwiskiem Hyson wprowadza- 
nej. Każdemu ktoby chciał trudnić się upra- 
wą herbaty, przyrzeka udzielić bezplatnie 
świeżego nasienia. 


661 


Wojna z Indyjanami na południu trwa der 
tąd jeszcze. Według listów z Georgii, blo- 
kowali Indyjanie obie twierdze Gaines i Fran- 
klin nad rzeką Czatahuczy, stączając codzieu- 
nie boje z wojskiem Stanów Zjednoczonych. 
Wzdłuz brzegów wspomnionćj rzeki, palą 
wszystkie domy i mordują mieszkańców, Uda- 
ło im się także zabrać dwa siatki parowe, 
na których wymordowali załogi i podróżnych. 

W miesiącu maju przeniosło się tu z Eu- 
ropy 15 do 16 tysięcy ludzi, a od 1 do 8 czer- 
wca już 6000. Nie pamiętają aby w którym 
roku tak wiele przybyło wychodców Euro- 
pejskich. 

Doktor Litzenburg w New-Orleans, zape= 
waia, że osoby dotknięte ospą naturalną, za- 
krywając twarz jak inne części ciała i niedo- 
puszczając do niej żadnego światła, ochrania 
ją się od wszelkiego w niej uszkodzenia; öko- 
liczność tę stwierdził on kilkakrotnemi do~ 
świadczeniami. G.C.W. 


ROZMAITOŚCI 
„Nowosc. 
W Polskiej Gazecie Poznańskićj z dnia 4 
b. m. czytamy następującą relacyą: *Od nie- 
pamiętnych czasów nie było tak mało zabaw 
w Poznaniu podczas tranzakcyi świętojańskich 
jak w roku bieżącym. Dawuićj miewaliśmy 


„zwykle o tćj porze menażerye, panoramy, he- 


ce, sławnych skrzypków lub śpiewaków, a 
w brakn tega wszystkiego przynajinniej sko- 
czków na linie. W roku teraźniejszym z ca- 
iej tej drużyny nikt do nas niezawitał. W ca- 
łym tedy Poznaniu panuje podczas 4. Jana 
zwykla cisza, wyjąwszy nieco większy rnch 
po ulicach. W pewnym tylko zakątku mia- 
sta, jeden bawi pospulstwo w następującym 
sposobie, Wywiesza on codziennie kilka o- 
brazów, olejnemi farbami malowanych, przed» 
stawiających rożne morderstwa i okropności 
które ciekawym Śpiewając opowiada. Przy- 
tem przedaje powieści o tych morderstwach 
w polskim i niemieckim języku drukowane. 
Dwie z tych powieści w tak dziwnćj i zaba, 


wnój polsaczyznie są ułożone, že sądzimy, iż 
czytelnikom gazety naszej przyjemność spra- 
wimy udzielając im późaiej z nich wyją- 
tek, z ścislem zachowaniem pisowni.< 
6. 4. W. 
Jazda powozami parowemi po gościxcach. 

Piszą z Bruxelli pod d. 16 czerwca, że 
tamże dniem wprzódy powóz parowy pasa 
Dietz (Remorgneur) jeździł po calóm mieście 
przez najciaśniejsze i najludniejsze ulice, z. 
zupelnem w każdym wzgłądzie zadowoleniem. 
znawców. Mówią, że tenże regularnie odtąd 
podróż do Hał odbywać będzie. 

W Londynie są w zupełnym ruchu o wie- 
le poprawione powozy parowe pana Hancoc'«a. 
Sa dwa razy od omnibusów szybsze. Dotąd 
każdą razą jeździło w przecięciu takim powo- 
zem około 12 osób. 

Z Berlina donoszą , że i tam robiono już 
zadowalające próby powozem parowym, wy- 
sałym z fabryki machin Egela. G.L. 

Czytamy w jednym dzienniku niemieckim: 
»Chrzabąszcze stają się nowym przedmiotem 
handlużgw Quedlinburgu, utworzyło się towa- 
rzystwo, celem robjenia z nich oleju. W tym 
zamiarze towarzystwo to kazało zebrać 19 
milijonów chrzabąszczów. lnsekta te kładą 
się w garki gliniane, okrywają się słomą lub 
tkanką metalową, .potćm garnki te przewra- 
cają się i stawiają na naczyniu ogrzanóm, 
w które ścieka olej z chrzabąszczy wyply- 
wający. Olej ten zda się tylko do smarowa- 
nia koi. Pierwsze próby tej fabrykacyż, ro- 
biono w Węgrzech, i z ośmiu miar chrzabą- 
szczy, otrzymywano 3: miary ołęju.« 


Sprostowanie w N. 154 Gazely Krak. z r. b. na 
stronnicy 840 przedziału £ wierszu 13 od góry z3 
MN. 142 na stron- 
nicy 872 przedziału Żęgićj wieręzu Jod góry zaminst 
z "masleczka Rvapice. czytuj Rrupiee , w wierszu 27 za- 
miast Michała Rooynowskicgo, czylnj PF'oynowskiego. 
W N. 145 stronnicy 576 przedziałe Hszym wierszu 21 


miast o długach czytaj o dlugi. 


od dołu zamiast Troter czytaj H'roter. 
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PRZYJECHALI: DO KRAKOWA. 
Od diia 19 do dnia 20 Lipca. 

Nowakowski Leon, Grządzielski Michał, 
Czerniewicz Seweryn, Zakrzewska Katarzy- 
na, z Polski; Schmidt Fryderyk, Jzycka Emi- 
lia, z Galicyi; Beniczkij Karol, z Tryestu; 
Silbermann Salamon, Pislary, z Pruss, 

Wyjechali z Krakowa. 

Dembowski Antoni, Wolski Franciszek, 
Postawka Stanislaw, ŃSŚchlindebach Edwand, 
Trzetrzewiński Knrolina, Dybska Franciszka, 
Jastrzębski Stanislaw, Hube Karol, Rozyń. 
ski Michał, Dobrzański Józef, Krzycki An- 
toni,. Lelowski Felix, Lajewski Kanty, do 
Polski; Fśbrer, Frydental Mayer da Pruss. 
Luderowicz Marya, Kaniewski Karol; Rasta- 
wiecki Ludwik, Stillfried Baron, do Galicyi. 

Doniesienia. 
Ciągnienie I. Klassy 
48 Lorenyt KŁASSYCZNEI 
WARSZAWSKIEJ 

której plan, od poprzedniej loteryi znacznie 
jest korzystniejszy, gdyż o 2000 losów wy- 
grywających powiększony; rozpocznie się dnia 
5 i 6 sierpnia r. b. 

Losów całych po złp. 21, pół losów po 
złp. 16 gr. 15 i.trzecich ezęśći po zlp. 7, 
dostać można w kantorze J. LOUIS. (5r.) 


we. 
Ktoby sobie zzczył dawać JT ET" 
ki, zechce zgłósić się do Redakcyi Gazety. 


Filołog, rodem niemiec, poświęcający się 
wychowaniw młodzieży, szuka stosowhego za- 
wudnienia, Bliższa wiadomość w Redakcji 
Gazety. 

Na Kłeparzu za klasztorem WW. BP; Wi- 
zytek, przyulicy Biskupiej Ner 43, znajduje 
się znaczna ilość kwiatów lewkonii pełnej 
angielskiej różno kołorowej; którćj- wazony 
poledyneze po groszy dziesięć każdego cza- 
su sdo sprzedania. (2r.) 


— EN 


